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‘Yewta, 

z ; "F ZERO TE 

u Wapsdwj d. 21. Gr ud 

Dita 19. b. m. jako w rocznicę przy: 

jazdu do tey stolicy NAGee:rza Na polco
na 

JO. Xże Minister woyny dawal wielka
 ubiad 

a JW. Minister Pełnomocny Francuzki, 3 

Pan “de Bourgoing, dawał świetny bal, 

upiękniony rozrywką sceny,  w.którey ofi. 

cerówie Frantuzcy śpiewali kilka piosnek 

stósownych do ok: sliczności. 

Warszawy d. 21. Grud. 

„Wczoraj w niedzielę, po skończonym 

= Jana. nabożeństwie, Senato- 

rowie Xiestwa Warszawskiego, wykonali 

w zamku przed Nayiasnieyszyin Panem
 pray- 

sięgę wierności. Nastapity potym pokeie 

4 dworu. Dinia tegoż zaproszeni byli na 

obiad do stołu Królestwa Ichmość, 
JJĘP: 

Jenerałowie i Pułkownicy woyska Polskiego. - 

Wieczorem była u dworu prezentacy
a dam. 

W tych dniach Wyieżdłaią ztąd d
o Kró- 

JIPP Riejibwśki ( Kensyliarz Mini: 

"Micduski ($ędzia | 

N. 

d a 

Sterii Sprawiedliwości) i 

appellacyiny Piocki) mianowani przez 

Pana Komuiissarzami ,Pełno
mocnemi, 

edebrania z archiwów Krolewi
eckiego i Kwi. 

dzyńskiego, papierów tyczących się ge
o 

awe. 

POWSZĘEMA Toware ystwa. Warszawskie
go. 

fe Nauk duia 12. Grudnia. 
(Ciąg dalszy.). 

JPan Linde czytał: | Wate, dą. stoi 

Polskiego. 

„Szym. ten, ięzyk byl, 

“ 

“Przytoczmy tu A bydź sande treść tęż- 
eee rozprawy, poprzedzaiącey ogromne 
dzieło , obcymuigce w całey obszerności 

nasż, ięzyk, maiące przekazać „potomności « 
jyszystkie jego begactwa, wekazuigce razem, 

czym dest, czym bydź 
moze i powinien. 

~ Autor zdalgc sprawę z postępowania 
gwego w tey niezmierney pracy, . czyni nay: 

przod: WNAES » jak niepodobnig iest -rzeczą 
ogarnąć pamięcią rozległość wyrazów iedne= 

go narodu, w kaźdym tyle.prawie ięzyków 1 li- 
czyć trzeba, ‘ile, w nim iest stanów; profes- 
syi, ile kunsztów i, „rzemiogł, jle rożnych 

prowincyi rożnemi wyrazami jednoż -wyobra- 
żenie . malniących. Wprzód. 
zbierać trzeba zapasy, nim „Się peźjstąpi do 
układani ia samego. dzieła, zj 

„ Dwoista iest niwa, na której poiedyń, 

czę te kłosy - zgromadzać _możńaż z pism z 
z mowy potuczhey:-ta jest obszernieysza, bo 
Się rozciąga wszędzie, gdzie, „tylko ięzyki era : 
daszyni mówią; tamta uprawnieysza, . a za- 

tym. w lepsze; urodzaie.. SEC; bo.z 
większą piecznłowitością, pie lęgnowana.. > 

Łatwo. „WNOSIĆ którą z tych, niw, zbieraczą- 

wi ięzyka. korzystnieysze, obiecywała Żniwąż 
łatwo się można. domyślić, ze chyba w takim 

przypadku, |. gdy. w pismach czego. nie zną* 

lazł, udawał się do mowy, potoczney.” 
„Jako Słownik, . powinien. obeymować 

wszystkie wyrazy ięzyk skladaiace, każdy we 

wszystkich iego znaczeniach; tak autot;ro- 

złożywszy sobie pisma pa zeta 60 de: ma: 

1 
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deryt , musiał w'kazdey czytać przynaymniey 
to, Co miał i co mogł czytać oayważnieysze- 
go, nie emiiaiąc pisarzów. wszelkiego powo- 
łan a, wszelkicy nauki, wszelkiego stylu” 
>; Nikt więc, mówi autor, dziwić się nie bę. 
dzie, gdy w szeregu pism w dziele przyta 
ézanych, na końcu wstępu umieszczonym, 
znaydzie Wuyka obok Sekłucyana, Skarzę, 
Reia, Górnickiego, Kochanowskiego, Szy- 
manowicza, obok Albertusa ;+*  Mełuzyny; 
Matyasza, Rybałta, Trztyptyckiego, Bania- 
luki: nieopuszezono nawet Kantyczki z Ka- 

- lendarzami.” pa ; 
-—- Ażeby nadać pewność i niezaprzeczoność 
wyłuszczonego znaczenia iakiego wyrazu, 
nieprzestaie autor ma wymienieniu Pisarza; 
alć razem stara się własnemi iegó słowami to 
wypisać, co icst potrzebnym do 
się o znaczeniu tego wyrazu. 

: .W wypisach z tłomaczeń, przytacza czę- 
stokroć słowa oryginału, znosi z-sobą ro- 
zmaite różnych. łomaczów przekłady, a przez. 
to wskaznie ślad postępuiącego. poloru iezy~ 
ka. „Tak ułożony Słownik zawiera niby 
biiografią każdęgo wyrazu; wyprowadzając 
go albowiem. z kolebki Słowiańszczyzny, a 
czasem i z zapadleyezey starożytności, sta: 
wia świadków na to, co się z nim działo w 

,kaźdym wieku, tak co do formy, iak co do 
znaczenia.” . . : 

Gdy nie mamy we wszystkich materyach 
pism narodowych, udawać się więc musial 
autor do drugiego źrzódła, to iest do mowy 

- potoczney. Wiedostatek książek a poiedyń- 
<zych kunsztach I rzemiosłach, wskazywał 
mu potrzebę szukanią wyrazów po Warszta- 
tach. Wymienia iakich w tym doznał po- 
moey. — SAS: A 

Zebrawszy i ułożywszy wyrazy, nowa a 
wielka zachodziła trudność: „„iak uszykować 
liczne częstokroć znaczenia i cienie iednegoż 
słowa, otaż służące na ich udowodnienie wy. 
piski” Tu pisarz Słownika poszedł za'-nie- 
„kiwodnym „prawidłem, zaczynaiąc od pier. 

przekonania 

wotnego fizycznego, czyli zmysłowego zna. 
czenia, i idąc stopniami iak tenże Wyraz nas 
bi rał koleyno innych znaczeń; z-błiźszego 
“tab dalszego podobienstwa rzeczy i stósunku , 
wyobrażeń — Przykład naylepiey da po- 
znać ciąg tego rożurmowania, ziakim autor 
jedhoż słowo w różnych iego znaczeniach 
wywodzi. - 

„Czoło, pierwiastkowo oznacza owę 
wydatną część przedniey głowy nad oczami 
między skroniami; a tak podług B.rkowskie- 
go, Jan Chodkiewicz czoła był wysokiego, 
Toż czoło uważa się okiem móralnym, iako 
siedlisko ‘ukontentowania lub nieukontento: 
wania; ztąd marszczyć lub sępić czoło, 6zo. 
ło kwaśne, ponure, posępne, wypogodzo- 
ne. Daley czoło miane iest za siedlisko waty 
du i niewstydu, ztąd mówi się: na czole 
mieć nzpisane; czoło mieć ; nie mieć czoła; 
zetrzeć wstyd z czoła; bez czoła bydź: 
przymiotnik, bezczelny. , . daley; czoło 
miedziane: nawet bez dodatku: czało za 
bezczelność, iak w tyn przykładzie: po tak” niegodney sprawie, jakim czołem śmiałbyś 
się pokazać przed nią? alba: kto ma czoło 
po tewtu, możę się podpisu swego zaprzeć; albo: czoła na to trzeba, — Już tu się koń. 
czą względy moralne; uważamy odtąd czoło 
iako przod, wierzch rozmaitych rzeczy fizy: 
cznych: czoło budynku, facyata ;' ezoło okrę- 
towe, brzegi okrętu; czoło koła, okrągłość 
powierzchnia; czoło czyli przodek łoża ar- matnego. W militarności: czoło woyska, 
front, np. uczynił czoło szerokie, postawić 
czoło , stawić się czołem, czołem się opierać, 
na czoło zachodzić, czoło w czoło, oko 
w oko. Daley: na czele bydź woyska, do. 
wódzcą. bydź, naczelnikiem czyli przełożo- 
nym. Fizycznie, ną czele, z przodu, iak 
np. śpiewa Chełchowski 3 Siadł przy ołtarzn, i z onym tak wiele stało prałatów pobok i na - 
czele. Tigurycznie zaś: na czoło wyieżdżać, t.i. na popis, podług Przysłowia Fredra: „ze” swoim na czoło, z cudzym do. kąta, choę'! : > RER > 

ztąd 



dobre.” wiąże | się tu z tym ogólne znacze: 
nie prymu, wyboru, obraży, zaszczytu, cel- 

ności; np. czoło trzody, c:oło narodu, czo- 
ło partyi (porównay słowo głowa:) czoła 
trzymać, czoło mieć, to iest pierwszejństwe,: 
U kucharza, czoło: tłustość na wierzch się 
wzbiiaiąca , okrasa. — Nakeniec czołem bić 

ziemię. . . znak adoracyi, 
uszanowania, aż de upodienia siebie, . . 

w ogólności zaś tyle znaczy, co czcić, np. 

zna on tę Ślicznóść, a czołem nie bi: e! Past. 

Fid. Zadawniony wykrzyk: czołem! od: 
powiada emule nayniższy! .upa- 
dam do nóg! np. czołem wprzód, „czołem 

ebay się witaią, i wzaiem dokąd i akad się 

Pytaig. Jablen: albo lak Zimorowicz Śpie- 
wa: „Czołem miłości waszey Rossyiskie 
Khichynie, czołem Panienki Lackie, czos 
‘tem wam: boginie, żegnam was.” i t. d. 

- W przeyściu ze znaczenia właściwego na 
niewłaściwe „ uważa autor częstokroć różni. 
eę między używaniem figurycznym, prze- 
chodzącym, Nawet na allegotyczne, a- przes: 

nośnemi; w przeno śnym zag rozróżnia Czę» 
Sto metonymig, synekdochę, iromią, i stó. 
sowne na to daie przykłady, : 

: » Poiedyneze slow znaczenia przechodzą 
Maywięcey na sensa generalne w przysto- 
wiach. Autor zbiera troskliwie te pomniki 
dawnych zdań, zwyczaiow, przesądów , ia- 
ko próbki filozofii ludzi, 

prawie słowem, pod. każdym nawet znacze 

niem umieszcza: a ztąd wyprowadza. myśl 

ważną względem ułożenia. takiego . dzieła, 
w którymby nie iak dotąd alfabetycznym po- 
rządkiem, ale stósownie do sensu przysto- 
wia narodowego, lub z pobratymskich dya- 
łektów wzięte, umieszczone były —. „takby. 
się z nich wynurzyło nićiakie niby systema 
filozofii ludu, iego spostrzeżeń, sls 3 prze. 
strog, zabobonów i przesądów.” -. 

Nie sam tylko ięzyk Polski zaymuie 
uwagę Pisarza: nie spuszcza on nigdy z.oka. 

pobratymskiey. Słowiańszczyzny, a (ak oprócz 

nay większego 

, poruszeniach i postrzezeniachemys 

i pod każdym ie. 

zbliżenia tylu dyaiektów, a przez to utatwies! 
nia. z cząsem "powszechne Słowiań 
skiey grammatyki, i powszechniey-: 
szego igzyka-Stowianskiego, znaj: 
duie i wskazuie poinoc, bądź do obiaśnienią. 
naszey Połszczyzny, bądź do-zbogace: 

nia ięzyka przyswoieniem .z innych dyale- 
któw tych wyrazów, których nam nie desta.. 
ie, bydź do wyłożenia nie iedney osobliwo- 
ści Słowiańskiey, i odkrycia śladu kk 
i = Po 

"To ciągłe: pok Seclaceieey z Słoś 
wiańszczyzną, dało autorowi powód do rez 
ciągnienia stosunków co do egółu mowy 
ludzkiey, tak gruntownie wyłożonych w 
znaiomych iuż publiczności rozprawach iege 

a Etymolegii powszechney. Z tych to ety: 

mologicznych badan.- rodzą się ważne zagad: 
dnienia, których rozwiązaniem w dalszynę 
czasie może autor zbogaci nasz'ięzyk, jako 
to: „o pierwszey zasadzie mowy ludzkiey nx 

iowych; 6 
wpływie. postronnych , osobliwie sąsiedzkich 
ięzyków, na nasz Polski; o odmianach w tym: : 
że zaszłych : ' © rozmaitych sposobach: boga” 

cenia i doskonalenia naszegó ięzyka: o chróż 
nołogii i różnych epekach słów Polskich; of 
stesunkach Polszczyzny do innych Słowiań. 
skich dyalektów; o śladach dzieiów Życia dać 
mowego w ięzyku. 0 

Ta iest treść czytaney rozprawy na tym 

posiedzeniu. W' tych dniach* wychodzący: 
z druku pierwszy tom Słownika, po któryht 
inne siedm tomów koleyno następować będą, 
da poznać dokładniey, ileśmy | winni niespra- 
cowanemu | auterowi, maiącemu niezaprze- 

czone prawo do wdzięczności powazechnicy, 
za ten drogi zbiór oyczystego igzyka, owoc - 
kilkunastoletniey pracy, któremu ‘na > te 

pe łata Życia swego poświęcił, 
44 

Pytania podane przez Toswidi > 
Warszawskie przyiacioł nauk do rys zai : 
nia, 63 następujące: =< SE 

4 j 



3 śkii Litwy? 

01mo. Domy włościańskie wkraiu Xię. 
stwa Warszawskiego stawiane, z fakiego tha. 

teryału i w iakl sposob byłyby naytrwalsze, 
naytańsze , nayciepleysze, I od ognia przy- 

„ padków naylepiey brenione? 
Jakim sposobem nayskuteczniey zaradzić 

niedogednościom w użyciu” thateryalow który 
zka: do swoiey budowy ebierze P 

*'Spodziewa się Tewarzystwo, Ze autor 
Geowiedi posiadać będzie mieyscową wia- 

domość kraiu i w nim znayduiącego | sig ma: 

teryalu, Żezalecać naprzykład nie będzie dre- 
%mianych domów w krdiach polistych, ani ce- 
glanych; gdzie gliny brakuie; ale stosować 
będzie budowe swoig wagledaie da materya- 
„łu w tym a w tym mieyscu będąceg OQ, 

Rozprawie za naylepszą eszdzoney, wy- 
„dmaczą się medal z fundacyi JW. Xaw. 

s, Bohusza, wartości 50 czer. zło.. 
© edo. Z iakich to pochodzi przyczyn, 
Że w Polszcze i w Litwie, zatazy czyli po- 
mor na bydło tak iest „częsty, prawie ni€usta-- 

Jący,'a Golatkilka lub kilkanaście, ledwo nies 
wszystkie Prowincye prachodzacy ? z 

©». Czemu podobne zarazy i wypadek bydłe, 
ani tak częsty , ani tak powszechny „ nie iest > 
doświadczanym w SA Francyi i i w Niem- 
czech? 
= Czyli na Ukrainie i na Wołoszczyznie, 
gdzie się bydło w wielkich taborach zawsze 
po stepach hodu' e, tak czgste sa zarazyi pomor 

| Ha toż bydło; iak w innych Prowincyach Pol- 

Jakie sposoby | koniecznie zaprowadzić pos 
trzeba w hodowatin bydła w Polszcze,, aby 

_ Kray od podebnych z zaraz i pomoru | następnie 
zachować? 

Rozprawie naylepiey rozwigzuigcey to 
_ pytanie, wyznaczą sig medal ceny 30 cz, zł, 
‘2 funduszu Towarzystwa. 

Zostawuie się autoram rozpraw wybóri ię- 
zyka Polskiego, Erancuzkiego, Łacińskiego 
tub Niemieckiego. 8 

“3tio. Tenże co przedtym szczodrobliwy 

poezyi przylaciel ada ofiarę sta 'czer.'zło, 
dla tego, co naywybornieys szą wierszem Pal 
skim napisze traiędyą, którzyby rzecz z his | 
storyi oyczystey waigia była, 

Tak pa czele każde$ rozprawy, jako i 
tratedy, ma bydZ ułamek iaki z pisarza lub 
sentencya, 
nieńciu 

ifał gama powtórzona na żawi- 
ER Owanym, 

imie f mieszkanie aura, 

Tak Tpzpray wviako itraiedye posłane bydź 
maią franco, pod adressem Sekretarza Towa- 
rzystwa: przyimowane będą do dnia estatnie- 
go Marca 1g0g. 

~~ „Posiedzenie adłożene zostało iak teraz 
mamy doniesinie, do dnia g Stycznia 1808, 

% Puryża.d. 24. Grudnia. 
- Monitor donosi, co następuje : 
Podług listow od pierwszey armii obser 

wacy iney, pod kommendą Jenerała Junot zo- 
staiącey,, możnaby uważać za rzecz pewną, iż 
Xiąże Regent Portugalii usłyszawszy o wkros 
czeniu wóysk Francuzkich do Abrantes, be 

zawierającym 

'wszelkiey zwłoki na okręt wsiadłi do Bra-- 
zylii . się udał. Nazaiutrz wkroczył Jenerat 
Junot do Lizbony. „Mieszkańcy tey stolicy 
przyimowali go bardzo dobrze, okazuiąc tak . 
wielkie zaufanie do Erancuzów, 
handlowe ża zbliżeniem się ich do miasta by» 
ły otwartę i wszelkie zwyczaynę czynności 
bynaymniey niezestaly przerwane, 
„ , Jenerał Menou i wielu urzędników de- 
Partamentow, z tamiey strony Alpow leżą. 
cych, wezwani zostali od Gesarza do Wene: 
cyi, dokądiuż się udali. 

Podług doniesień. tuteyszych pism publ 
cznych przeieżdżał w tych dniach przez Bru- 
xellę do- Paryża Jenerał Moskiewski wyso, 
„kiey rangi w iaknaywiększóćm inkognito, 
(Czyli to niebył W. Xiąże Konstantyn? ) 

„% Bruxelli d. 24. Listopada. 
Nasze fabryki i rękodzieła, coraz bar 

dziey się podnoszą i zbliżającsię do coraz wigs 
kszey | doskonałości, codzień Czyńnieyszymi 
się „stają. Niemożna Bitwa że pę: 

z 

ze ski lepy. . 
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wezechny zakaz Angielskich towarów. i pos 

trzeba używania na ich mieysce fabrykatow 

narodowych, wiele się do. tego przykłada. 

Ztemwszyztkiem ,ńiemożna oraz zaprzeczyć, 

że gatunek towarów Hranenzkich coraz wię- 

cey się poprawia, a szczegulniey sukna. Fran: 

chzkie tak już wygurowały, że aie w dobraci 

swoiey cale nierożnią od sukien Angielskich. 

Nawettak zwane białe towary,ktorych przed 

tóm bardzo mało, a przypnaymniey tylko w 

miernych gatunkach z Francyl wywozono, 

bardzo znacznie teraz odchodzą, poniewaź 

fobrykanci nasi, i w tych artykułach, potrafią 

zupełnie naśladować Anglików. | Że zaś 

zapłata: robotników . w „naszych okolicach 

bardzo. jest droga, * przeto. wprowadzenie 

maszynów, oO które, się teraz wszędzie bar- 

dza usilnie, starają, będzie powinno tem bar- >: 

dzicy ztnnieyszyć cenę fabrykatów. Zgola 

można przewidywać, ieZcli systema teraź- 

dzie; Że -resodziela Francuzkie do stopnia 

wziętosci-przyidą, Tia iakim ieszcze ani przed 

rewolusya, ani pe niey nieboły stanęły. 

1 © Kassel dou, Grulsia. 

Król Jmó Westfalii wydał następiuiące de- 

kręta: oes. wd ee 

My Hieronim Napoleons Bozey 

łaski i przez konstytucyą Król. Wesifalii, 

Kiaze Francuzki i td.” R bea 208 

Zważywszy 23 RZECZ potrzębna; wprowadzić 

temczasowo Rząd b A dsinistracyą krajów 

naszy¢h, postanowiliśmy 'stusóowhie do 
4 1 

19 artykułu konstytucyi datowaney 15. Li- 

stopadan: 1 807: roku i stazOwi
EmY; co nast¢- 

puie: 

Artykuł 1. róle- 

stwa Westfalii ustąną od. dnia 7. Grudnia, i 

maią bydź W następujący sposób zastąpione: 

Act.2. Jtan Simeon, Konsyliarz Sta 

nu Państwa Francuzkiego, zlecony sobie 

ma (émezasem i pod naszumi roskazaimi de- 

partament $paawiedliwaści, i Spraw wewnę- 

trznych. dE ć DANA 

Fuakeye Rządu Króle- 

Art. 3. Pan Jeners? dywizyi Lagrans 
"gr zleconył sobie ma ma temczasem i pod 
naszymi roskazami depztiament woyskowy, 
wraz ‘2 funkcyą Szefa Sztabu Jeneralnego. 

Art. 4. JPan Beugnot,  Konsyliarz 

Stanu Państwa Francuzkiego zlecony sobie 
ma temczasem i pod naszymi roskazami de. 
partament finansow i handlu, 2 

. Artes. JPanu Jollivet, Konsyliarzowi 
Panetwa Francuzkiego zleeony iest nakonies 
pod roskazami naszymi departament skarbu, 

weryfikacyi rachunków i dochodzenia długów — 
wszelkiego ródzaiu. 3: 

Art 6. Intendaaci ~ prowincyów | i 
zwinrzchnosci. cywilne, woyskowe i ducho- 
wne mają temczasowo kontynuować swoie 

funkcye. , eos A> RE 

Art. 7. -WyZeywspemnieni »Konsylia- 
rze Stanu i Jenerał Lagrange, maia stbie 
zlecone, a to każdy z osobna, ile się iego do- 
tyczy, dopełnienie ninieyszego dekretu, który 
ma bydź uminszczony w bulletynię prawa. 

Dan w naszym Królewskim zamku:w Na- 
poleonshóhe d, 7. Grudnia 1807. w pierwszym 
roku naszego panowania. . 

(Podp.) Hieronim Napoleon. 
Pod niebytność Ministra Sekre- 

tarza Stanu: 

Sekretarz gabinetowy: 

"My. Hieronim Napoleon z Bożey 
Łaski i przez -Konstytucyą Król Westfalii, 
KXiąże Francuzki, i td. postanowiliśmy i 

stanewiemy, co następnie: JE: 
"+ Artykuł 1.. Kokarda Westfalska ma 
'bydź. we srodku niebieska z brzegem białym. 

"Niewoliro iest Żadnemu Westfalczykowi 
nosić inną kokerde, chyba Żeby za naszem 
pozwoleniem przyiął siużbę mocarstwa za- 
zianieczneg. © rj nS et 

Art, a. 
dystynkeyi, przeznaczonym szczegulnie diz 

* 

Gousiń de Marinvilie, 

Ponieważ szlify są znakierą 

stopniów wojskowych; przeto zakażuie sig - 
N 
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poe Rose cywilnym i wszystkim Innym, so- 
sić -pedobne. znaki a te. RE karą. wiepace 

sżęństwa, SES : 

„ Art.3. Nasi témczasowi Miniztrowie. 

woyny i sprawiedliwości, tudzież wewnę: 
tren yeh spraw, maią sobie zlecone dopeinig- 

nie ninieyszego dekretu, wory? umiescić a- 
leży w bulletynie prawa. 
„Dan w naszym Królewskim RER w Na. 

poleonskóhe d. 8. Grudnia 1807. w pierwszym. 

roku naszego panowania, . - 
„(Podp.). „Hieronim Napalstw 
Pod niebytność Ministra Sekre: 

„ „tarza . Stanu: 

-CRodpj: CousindeMarinvilile, 
Sekretarz gabinetowy. 

© W enecyi d. 6, Grudnia. 
sCesarz Jińć bawi tu ieszcze; głoszą ie- 

dnak, iż iutro iuż odiedzie. 
Nayiaénieyszy Pan, port nasz ogłosił bydź 
portem wylnym, co między mieszkańcami 
bardzo wielką radość sprawiło. Kupcy nasi 
maią zapłacić za to 2 miliony talerów, z któ - 
rych ieden milion iuż został złożony, a drugi. 

w iaknaykrótszym czasie ma bydź zapłacony. . 

ZAkrzekia ninieysze obiecuie iaknzyważniey- 

sze korzyści nietylko dla Wenecyi, . 
dla Niemczech. 

'Pogłoska iest, iż Cesarz podroż dalszą 
odbydź ma do Udine, Palma Nova it. d, 

, łecz niewiemy jeszcze , czyli potem do We. . 

necyi powroci lub nie; 
z Niiruberga d. u. Grudnia. 

„ Powrzcaiący z Francyi de swoiey oyczy- 
„zny ieńcy Moskiewscy pochedzą częścią z 

kampanii Austryacko - Moskiewskiey roku. 
1805 a liczba ich wynosi 8 de g tysięcy, któ- 
re są na bataliony podzielone. Dwa z tych- 

. Że batalionów pod przywodztwem Pulkownika | - 

Xcia Sibirskiego, przybyły dniag: t. m. do 
Frankfertu nad Menem i ńieodpoczywaiąc, 
pomaszerowały pazafutrz zrana daley. Marsz . 
paznaczony iest przez W iirzburg, Bamberg, 

Gera, Lipsk, Torgau, Luckau, Gattbus, 

"rozmaite wieści. 

Powiadaią, iż 

ale też „zreparowanie okrętow uszkodzonych. 

Croseen, Poznan, Paltusk i Ostrołękę do 
Białegostócku. 3 

z. Austryi - dis GP adie 
Francuzki Oficer, noe przed g dniami - 

iako kury€r: z Koustantyaopola do Paryża tę. 
dy przeieżdżał, miał list etwarty, od wyż 
szych do piżsżych pacztamtów wydany, zale 
eaiący: ped iak nayściśle yszą odpowiedzialno: 
ścią dostarczenie dla niego koni bez nay- 
mnieyszey przewłoki. , Ztąd powstały tu 

Podług niektórych miala 
zapaść -w Konstantynopolu nowa odmiana 

;, rządu, a pódług'innych miała flotta Angiel! 
ska przedrzeć się na dniu ag. Listopada 
przez dardanelle i stanąć w 26 liniowych 

- okrętów przed Konstamtynopolem, 

z Lisbony d.' 21. Ł istopada. 
(Nasze miasto zgnayduie się w posadzie 

bardze krytycaney. . Flotta Moskiewska stoi 
w porcie; przed portem cziwa eskadra An: 
gielska, a z stieny łądu zbliżaią siz coraz 

pańskie! Fłotta Moskie vska 
Dardanellow, składaiąc się z 13. okrętów 
woyskowych, pomiędzy ktyrymi iest g linie: 
wych. Zamiarem bytności iey tutey mabydź 

Że iź. rzeczona flotta na obronę naszą tu przy- 
była, a mióże Że przed Anglikami do portu 
naszego się schroniia? 

'z Lizbony d. 21. Listopada. 
Sir Sidney Smith przybył z swoią eskadrą 

do uyścia Tajos i przesłał do lądu proklama. 

Me- 

 więcey do granicy woyska francuzke- Hisz. ~ 
powraca z 

cyą, iż niebędzie napastował Żadnego ekrę- 
tu kupieckiego płynącego do esa tub 
„powracającego ztamtad. 

© Lizbony d. 22. Listopada. 
Przed kilku 'iuż dniami przybyła eskadrą 

„Angielska, z kilku okrętów linigwych i in- 
„nych woyskowych się składająca, do uyścia 
Tajos; okręta tam wchodzące i: wychadzące 
niedoznaią przecież Zadney przeszkody. 

Flotta Meskiewska od g liniowych ekrę: * 
tów ikiłku fregat, pod'komraendą Witeńd: = 

=e ee 
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mirala Siniavin zostałąca, przybyła do porte 
Tajos, będąc bespieczną ed attaku wszelkie- 
ge z strony morza, ponieważ twierdze San 
Julio i San Vogio dostateczną mogą iey = 
obronę. 

Poseł Angielski i i Konsul nzrodu Angiel. 

skiego seyionladli ztąd;. zaś, zncyduigcym. się 

tu ieszcze Anglikóm: zakazał rząd nasz wyie- 

„ch ać. 

ee Petershurga d. 20 Listopada. 
~ Poteł Angielski, Lord Levison-Gower, 

i-Konsul jeneralny Angielski, opuścili aktus . 

alnie rezydencyą tuteyszą i udałi.się przez ' 
Bardzo wiele kupców. Szwecyą do Anglii. 

Angielskich przymuszeni $3 wyiezdzaé ztąd 

do swoiey oyczyznyw. tak przykrey porze roku. 

Codziennie przechodzą.tędy znaczne ed- 

działy woysk. pewracaigeyeh od Armii, .ma-- 

szeruiąc do Finnlandyi, gdzie rownie, iako 

iw Lili jandyi bardzo znaczne korpusy woysk . 

8ą zgromadzone, w celu soseRE irzegóxr 

wschedaiego morza. : 

Po długo trwaigcym deszczu mamy teraz 

nakoniec cokolwiek mrozu. W okolicy: Ri- 

schnj- Nowgorodu miało około środka mie- 

siącą Poździejnika: tyle iuż spaść śniegu, że 

bardzo bespiecznie można byłe saukami 

iezdzić, 
* Rozmaite wiadomości. 

Dnia 15. Listopada poświęeony , costal 

kapłanem Arcyxiąże Karol Ferdynand w kos 

Ściele zamkewym w Budzie, poczem Arcy- 

xiąże Pałatyn kommunig z rąk FB przyi- 

u ował. 
Krolewsko - Hiszpański AGE RE A 

poseł na dworze Wiedeńskim, Xiąze de Ka. 

stell- Franko , powracaiąc do Madrytu, prze- 

jeżdżał opegday przez Augszburg i udał się: 

z tamtąd z swoią liczną świtą do Paryża. 

* Fra scuzki poseł Otto wyiechał z Mona- 

ehium do Braunau, maiąc zlecenie bydź 

przytomnym oddaniu tey fertecy, które za- 

rażą TZ; Ayo enmniniinow ARJ 

nastąpić ma. 

_ sposobig. 

*Podług naynowszych listów prywatnych 
z Liworno wyiechała Królowa Hetruryi z Flo 
rencyi. Poegłoska, iakoby rzeczone Krole- 
stwo znaczney odmianie podpaść iniało, ca~ 
raz więcey się stwierdza. 

"Woyska Francuzkie maszeruią ciągle z 
wyższych Włoszech do Dalmacyi.. ; W zglę-'. 
dam przeznaczenia ich niemasz jeszcze nie 

pewnego. 
Według wszelkiego -ośóbidńóniĄ da 

prawdy spedziewaią się wkrótkce. rozmaitych 
politycznych odmian we Włoszech. 

W Paryżu trwa nieprzerwanie pogłoska, 
iż Cesarz zaraz po przybyciu sweićm z Włoch 
de Hiszpanii udać się ma. 

*,* Warszawy d. 10: Grudnia. 
Kopia listu FW. Ministra Sprawiedh- 
= wości do Tłomacza i W ydawcy 

Ordynacyi Sądowey Pruśkiey. ~*~ 
Z wdzięcznością i iako Polak i iako Urzęż i 

dnik odebaałem dzieło tak użyteczne dla tych” s 
wszystkich, którzy się do nauki prawniczey ” 5 

Zmiana, która u nas nastąpi Wa, z 
ieżeli zmnieyszyła liczbę potrzebujących da. 
codziennego używania, nie zmnieyszy nigdy _ 
szacunku dla Autora od tych wszystkich, któ- R 
"rzy tę rzecz 5 rozumieją. 

w rodówityrf ięzyku nie mieli nic tak wypra: 
cowanego i |prawdziwe użytki z tego ciągnąć |. 

MOS 
wsze potrzebować będą iz wdzięcznością 
Autora wspominać. Podobało się WWPanu 
wspomnieć o mnie; przyimuig to iake dowód . 
dobrych Jege dla Qyczyzny chęci; nietylko, 
sam pracą swoią staiesz sie użytecznym człons 
kiem, lecz oraz zachęcasz minie, Żebym peł. 
ni? Ghowiaski na mnie włożone; gdy tak świa- 
tłych będę miał w wydziale moim, ich sławą _ 
pokryią się uiedoskonałości moie. 

Proszę przyiąć roma wysokiego 
ENO 

WWPana . 

"nayniższy sługa ZE 

Łubieński 

Współziomkowie > 

Urzędnicy sądowi, tego dzieła za- | 
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Uwiadomienie. Magistrat miasta Poznania u- 
gupetniaigc ustawę Naywyższey: Zwiersc hnosei 
Woyskowey ażeby drzewo opałowe Jenerałom 1 
Oficyerom w domach prywatnych i puszczonych 
inkwacerowanym dawane podług Eratu było, u- 

/ wiadomia o takowey uśrawie wszystkich wszelkie- 
go stanu i kondycyt kamienic i domow w mieście 
tym i przedmieściach sytuowanych, dziedzicow, 
i possessorow Z ostrzeżeniem, że jeżeliby Ktory 
dziedzić łab possessor dom ‘na kwaterę przezna- 
czony opuścił, drzewo należące się oficyerom lub 
Żołnierzom na koszt dziedzica przez Mapistrat da- 
wane będzie. Poznań d. 20. Grudnia 1807. 

Magistrat miasta Poznania, 

* 

 Uwiadomienie. Czyni wiadome, iż do gło”. 
wney reparacyi mostu Tomskiego przy Ostrowku, 
drzewo potrzebne, przez licytacyą od Ezymniey 
Żądaiącego, zakupioném zostanie. Do którey to 
licytacyi wyznaczają się trzy termina, to test na 

„dzień 15, 18.125. Szycznia roku 1808. « Wszyscy 
więc ochotę mający takowe drzewo zalicytować, 
wzywają się aby na rzeczonych terminach w Izbie 
Naszey Sessyonalney przed Ur, Schoenfeldem Kon- 
syliarzem , od ktorego o kondytyach dalszych poe 
wziąść mogą wiadomości, zawsze o godzinie 11. 
przed południem stawilisię. 

Poznań dnia 26. Grudnia 1807. = 
Izba Adminsstracyi Pabl. Deptu. Poznańskiego. 

. Uwiadomtienie. Czyni się wiadomo, iż w dniu 
30. t. m. będzie sprzedanych 2060 miechow do 
magazynu nięzdatnych, partyami, po 25 miechow 

-ma iednę rachuląc, za gotowe pieniądze. Ochatę 
maigcy kupienia, stawią się przed. Ur. Leszczyńw 
skim, Rommissarzem magazynowym w s”opie 

_ przy wielkim ruteyszym mugazynie. 
- Poznań dnia 22, Grudnia 1607. . 
" Fzba Administracyt Pabl.Deptu. Poznańskiego: 

"Uwiadotmienie. Uwiadomia się publiczność, Ze 
stawienie na loteryą  klassycźną Drezdeńską w 
Xiestwie Warszawskim dozwolone, na inne zaś 
wszystkie. zagraniczne względem Xiestwa Warsza- 
wskiego, nie wymuigc Berlińskich lotreryi, pod 
Kara za zeszłego Rządu postanowfona surowo za- 
skazane zostałe. Poznań d, 22. Grudnia 1807. - 

Tzba Administracyi Publ. Depta. Pozńańskiego. 

Zginiony kapelusż. Dnia 24. t. m. Zrana, zgi 
- nął od rynku az na'Wiidę, 'piękny; kapelusz fran- 
cuzki z kordą, agrafą i białą kokardą. * Kto go 
znałazł, zostaie proszony, go, za odebranier 
przystoyney nadgrody, w Ekpedycyi Gazetoddać, 

| "Boznań dnia 26, Grądnia 1807, - 

"go naylepiey poznać. 

. 1 

Zginionę zegarek. « Dafa 24. t m. zginął mięs 
dzy: Mosiną 1 Czempluem zegarek srebrny & 
repetycyami,, Jest, ztąd, znaczny - i, poztacanie 
kapsuły, w ktorey kołko minutowe się obraca, 
ciemnieysze lest » 13% wszystkich innych oroczeń, 
1iż kotko minytowę na ru ie chodzi. Rzezelny 

żnalezcą zostanie proszny go za przystcyną nad- 
grodę w thteyszey Fxpedycyi gazet oddać. 

„> Poznań data 26. Grudnia I807..* >+ 34: z 
Do przedania, - 

Niżey podpisany Szlachecki Patrimoniafny Sad 
Kleczewski czyńi wiadomo, Że tu bywszemu Ju- 
stycyatyuszowi Benade należąca, w mieście Klee 
czewie między taktem. Wilczyńskićm 1 Słępea 

ckim sytuowana kamienica, wraz z małą staynia do 
tego należącą, ktora ogolnie sądewnie na, 3082 tal. 
Otaxowana fest, dla zaspókoienia diugow naywigs 
cey daigcemu publicznie przedina bydź ma. Nae 
anaczyłtśmy do tey..przedazy mastępulące termina 
licyracyine, «I. na dzień 2. Listopada roku 1807,. 
2. na dzień 4. Stycznia ioku I$C$, 3, na dzień 2, 
Marca roku 1808 w mieście Kleczewie; cytniemy 
więc wszystkich tych, ktorzy ochotę do/Eubienia 
magią, żeby w wyżnaczenych terminich, Z cana 
0 9. godzinie w sądowey labie stanęli #moze mays 
więcey daiący, gdzie inne przeszkody mie nistąpią, 
przybicia własności oczekiwać, na poźnieysze poe 
dania żaś Żaden wzgląd nie będzie mogł wzięty 
bydź. Sądowną tsxę można sobie kaźdego czigu 
unas przełożyć dać. || Działo się w Pyżdrachdnia 
10. Sierpnia roku 1807. Site sbzed 

>= *4d Patrimonialny Kleczewski, 
List gończy. Paweł Kardaszek Parobek rodem 

z Podrzewia, 0 Zaboystwo Gottfrieda Schultza na 
olgdrach Cheimifiskich podeyrzany, uszedł iw no- 
cy dv 29: Września r. b.z Chełmna, gdzie bvf ares 
sztowanytu: Ma 20 lat, fest wzrostu średniego, 
twarzy okrągłey, „ospowatey,. rumięnney:; włosy 
mia biale; rękę prawą nieco skrzywioną, poczym 

bie suknią chłopską białą płocienną, pod spodem 
8 kaftan sukienny kolorn pranatowego, fia nóL 
pach boty, ana główie czapkę wykrawankę z czer- 
wonegoąsukna.. Upraszaią się. pszelkie zwitrachng- 
Ści tak cywilne iako'i woyskowe, aby na wspomne 
nionego obwinionego baczne mieli oko i tegoż, 
portygolwiek by się miał pokazać, narychmiast * 

lem wszeskich kosztów odesłać racżytgii 
Mania dnia 17. Grudnia 1807, « 

rol, Kiążęciey Mości Ink wiaytoryas, 

O\kazaé, i do niżeypodpisanegoś SZdu za | 
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